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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 ct. 

miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesełką pocztową: 
w państwie austrjac. . 4 złr. BO cent. 
E Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
æl - Szwecji i Danii. . 6 , 
£i , Francji i Anglii . 23 franków 
e), Włoch 17% 20 ją 
8f „ Belgii i Szwajcacji 18 y 
| „ Tnroji i ks. Nad. 18  » 
Nuiner pojedyńczy kosztuje 8 cnt 


KAMI 


Przedpłatę przyjmują: Na 


Bióro Administracji Gazety Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod I. 291. 

OGŁOSZENIA przyjmają się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugéne 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 22; 
Haasenstein & Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
Bo "| w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


"Od wydawnictwa. 


Uprxszamy o wczesne nadsyłanie 
przódpiaty, aby możn: wcześnie przy- 
sposobjć adresy, a prenumeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłee. 
Przedpłata na Gazetę Narodową : 

© 7 przesyłką pocztową: 

Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
tniego marca 1866 . 4 złr. 80 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
tniego marca 1866 3 złr. 18 nt. 


Miesięcznie . . . . . i 380 
Przedpłata na stenogra- 

ficzne sprawozdania Sejmu 

krajowego, 50 arkuszy po- 

dwójnych z przesyłką po- 

cztową - - o > > * 8» — » 

w miejsca . . . . . A . 50 , 


*R«zcm z przedpłatą na Gazetę Na- 
rodową przesyłać możnai przedpłatę dla 
„Wydawnictwa dzieł tanich i po- 
żytecznych*, która całorocznie na 200 

- arkuszy druku wraz z datkiem jedno- 
razowym wynosi ff zir, w. a 
Broszura: Rozprawy 0 fundu- 
szach krajowych z przeselką po- 
cztową 65 ent. w. a. 
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-Mielismy we Lwowie przesilenie mi- 
nisterjalne, lecz jakoś szczęśliwie je prze- 
byto, i na razie skończyło się tylko na 
wystąpieniu jednego ministra. Reszta na 
razie pozostanie przy swych tekach. Już 
przed świętami , na ostatniem posiedzeniu 
sejmowem pojawiły się oznaki przesilenia. 
Wydział krajowy bowiem, który sądzi, 1ż 
wobec sejmu Zajmuje stanowisko mini- 
sterstwa , miał się czuć dotkniętym, że 
komisja głodowa ułożyła projekt do usta- 
wy, nie znosząc się wcale z Wydziałem, 
nie wasięgając jego rad i zdań o tej spra- 
wie. Sprawa głodowa była tak rozgłośną 
i tak naglacą od czasu żniw <hybionych, 
iż pewni byliśmy, że Wydział krajowy, 
jeśli uważa się za ministerstwo, niezawo- 
dnie przygotowuje projekt do ustawy gło- 
dowej i już na pierwszem posiedzeniu 
wniesie go do uchwały sejmu. Tymcza- 
sem pokazało się, iż Wydział wcale nic 
nie uczynił w tej sprawie i dopiero ko- 
- misja głodowa, z sejmu w skutek wnio- 

sków: rządowego, ks. Szwedzickiego i 

Russockiego, wybrana, musiała się ab ovo 

zająć tą sprawą. Więc zamiast coby się 

miał sejm i komisja głodowa upomnieć, 
dla czego Wydział krajowy zupełnie tę 
nagiącą sprawę pominął, to Wydział krą; 
„ jowy później miał to uważać za niestoso- 
wne, czy ubliżające , iż komisja głodowa 

z nim się nie zniosła. 

Owe liczne poprawki, wnoszone przez 
członków -Wydziału rzy rozprawach nad 
projektem komisji głodowej, można było 
uważać ża pewien wypływ tej sytnacji. 
Z początku zyskiwały te poprawki wię- 
kszość w sejmie, lecz później większość 
się jakby spostrzegła, co to ma znaczyć, 
i już od 3. paragrafu zacząwszy, upadały 
wszystkie prawie poprawki Wydziało- 
wych, i projekt komisji utrzymywał się 
w głosowaniu. 

Wybory do jednej komisji, do której 
Wydziałowi radzi byli jednego z Wy- 
działowych, jako rzeczoznawcę, wprowa- 
dzię, były pierwszym początkiem przesile- 
nia, Głogowanie przy ustawie głodowej było 
drugim objawem. Ale samo przesilenie wy 
buchło dopiero na posiedzeniu Wydziału 
z dnia 23, grudnia. Okazać się bowiem 

_ miało, iż mie wszyscy członkowie Wy- 
działu są jednego eo do tej sytuacji prze- 
konania, a znajdują się między Wydzia- 
łowymi pojedynczy członkowie, co przy- 
znają słuszność większości sejmowej, 

Trzech członków Wydziału oświadczyło 

wtedy postanowienie, złożenia swego man- 

datu. Jeden to na wczorajszem posiedze- 
niu wykonał. Dwaj inni widać namyślili 
się inaczej. 


Dowiadujemy się, 1z jeszcze przed 
świętami rządowy komisarz sejmowy za- 
wiadomił Wydział o potrzebie jak naj- 
spieszniejszego postępowania w sprawie 
głodowej, gdyż niedostatek i głód bardzo 
zatrważające Symptomata wywołuje w 
kraju. Tworzą się bandy formalne, i dla 
otrzymania wiktuałów popełniają rabunki. 
W jednem miejscu gromadami napadnięto 
na transport mąki, wydarto go i rozdzie- 
lono między siebie. To skłoniło marszał- 
ka do zwołania posiedzenia Wydziałowe- 
go w dzień wilii, į zwołania nań nieobe- 
cuych we Lwowie członków telegrafem. 
Tymczasem okazało się, iż uchwalona u- 
stawa głodowa nie może być podaną do 
sankcji cesarskiej, gdyż protokoły posie- 
dzeń nie są jeszcze zatwierdzone, i cze- 
kać trzeba jeszcze aż do 28. grudnia, do 
najbliższego posiedzenia, gdyż wraz z u- 
stawą do sankcji i protokoły sejmowe 
przedłożone być muszą. Żapomniano 
zaś o tej okoliczności, i sekretarze pod 
czas obrad toczących się nie spisywali 
zarazem protokołów, jak to się w nagłych 
razach, lub przy tajnych posiedzeniach 
dziać zwykło, aby je przy zakończeniu 
posiedzenia odczytać i przyjąć można, ani 
też nie zwołano nazajutrz posiedzenia na 
kwadrans, dla przyjęcia protokołów, spi- 
sanych póżniej. Znowu więc ośm dni 
zwłoki doznała sprawa głodowa, jak to 
wczoraj z powodu interpelacji hr. Gole- 
jęwskiego na jaw wyszło. 

A gdy już raz dotkuęliśmy przesilenia 
ministerjalnego, to trzeba nam i wyrazić 
nasze zdanie, czy istotnie Wydział krajo- 
wy zajmuje stanowisko ministerstwa wo- 
bee sejmu. Z owego paragrafu regulami- 
nu prowizorycznego, wypracowanego przez 
Wydział, a zasłaniającego zarówno rząd 
jak i Wydział od interpelacyj, bo dozwa- 
lającego Wydziałowi nie odpowiadać i 
wzbraniającego dyskusji nad odpowiedzią, 
wypływa istotnie, iż Wydział uważa sie 
za ministerstwo, ale za ministerstwo 
nieodpowiedzialne. Lecz skoro 
Wydziałowi, w razie upadania ich wnio- 
sków, poczuwają się do obowiązku ustą- 
pienia, to znowu ten pogląd jest w naj- 
zupełniejszej sprzeczności z paragrafem 
regulaminowym, gdyż wtedy Wydział u- 
ważaćby trzeba za ministerstwo 
odpowiedzialne. Naszem zdaniem 
jednak Wydział nie jest ani jednem ani 
drugiem. Jest on tylko komisją wykona- 
wczą sejmu, wykonuje to tylko co wię- 
kszość uchwali, a wzgląd, czy w tej u- 
chwalającej większości znajdowały się i 
głosy Wydziałowych lub nie, najmniejsze- 
go nie może mieć wpływu na stanowisko 
Wydziału, gdyż w sejmie głosują tylko 
posłowie, a nie wydziałowi członkowie. 

Lecz przejdźmy teraz do spraw innych. 
Wielu zdziwił mocno wniosek wczorajszy 
hrabiego Gołuchowskiego, aby znieść u- 
stawe z r. 1860, ograniczającą żydów w 
prawie nabywania nieruchomości, ustawę, 
którą hr. Gołuchowski jako minister sta- 
nu wydał. My widzimy w tem wniesieniu 
wielką logiczność. Ustawa ta okazała się 
niepraktyczną, bo ją każdy obejść może, 
O świadectwo odbytych szkół lub posia. 
dania nauki, odpowiedniej odbyciu tych 
szkół, bardzo łatwo się wystarać. Jeszcze 
nikt z żydów dla tego ograniczenia nie 
był przeszkodzony w nabywaniu nierucho- 
mości. Więc pocóż ustawa pozorna, a 
więc demoralizująca ma istnieć + Czy aby 
wydającym świadectwa przysparzać do- 
chodu ?... Zresztą późniejsze ustawy przy- 
puściły żydów do praw ważniejszych, bo 
do reprezentacji gejmowej, nie żądając 
świadectw szkolnych. Pocóż odmawiać 
komuś wody do picia, bez wykazania się 
zdrowiem, a dozwalać mu kąpać się w 
wodzie i bez tego wykazania ? 

Jeszcze o jednym wniosku wczoraj- 
szym i o jednej interpelacji nadmienić 
nam trzeba. 

Pan Julian Ławrowski wnosi o sub- 
wencję ruskiego teatru we Lwowie z fun- 
duszu krajowego, a weale nie wspomina 
w swem motywowaniu, czy teatr ten stoi 


na tem artystycznem stinowisku, IŻ go z 
funduszów krajowych” utrzymywać należy, 
i czy literatura dramatyczna, ruska może 
dać teatrowi ruskiepu stała podstawę do 
istnienia. Besidu (kasyno). utrzymuje teatr 
ruski, Besida tego teatru utrzymać nie 
może, więc ziąd racja, że kraj go utiży- 
mać powinien! Alę czy teatr i literatura 
dramatyczną ruska zasługują 'na to, czy 
we Lwowie jest dostateczna ludność ru- 
ska, dla którejby teatru potrzeba, w to 
wnioskodawca nie wchodzi. 

W interpelacji księdza Kuziemskiego 
a perewod russki kodeksu cywilne- 
go, zapomniał ksiądz interpelant nadmie- 
nić, iż ten perewod, zdziałany przez ko- 
misję w Wiedniu, wypadł tak fatalnie , iż 
niepodobna było go wydrukować. Więc 
złożono drugą komisję, aby tę pracę komi- 
sji pierwszej jeszcze raz przepracowała. 
Dowiadujemy się obecnie, iż ten nowy 
perewod dawnego perewodu trzebaby je- 
szcze raz podać do świeżego perewodu, 
o którym również nie wiadomo, czy je- 
szcze jednego perewodu ‘nie będzie po- 
trzebował. Zależy to bowiem od składu 
nowej komisji. llekroć nowi ezłonkowie 
będą powołani, tyle razy i nowy perewod, 
zrozumiały tylko dla tych nowych człon- 
ków, wyjdzie na jaw. 


— — Z — 


Z posiedzeń sejmu galicyjskiego. 


Streszczone sprawozdanie z wczorajszego 
półtrzecia-godzinnego posiedzenia, z porządku 
M — uzupełniamy niektóremi bliższemi da- 
ami. 

Pismo, odczytane w odpowiedzi na adres 
sejmu galicyjskiego, opiewa dosłownie: 

„Z prezydjum e. k. namiestnictwa we Lwo- 
wie l..13,261 pr. Jaśnie Oświecony książę mar- 
szałku! Jego e. kr. ap. Mość Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 14. bm. raczył najmiłości 
wiej wziąć ze szczególnem zadowoleniem do 
wiadomości wyraz podzięki, wierności i lojalno- 
ści sejmu królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
w. ks. Krakowskiem, uchwalony na pierwszem 
posiedzeniu sejmowem d. 23. listopada br. Mam 
zaszczyt zawiadomić o tem Jaśnie Ośw. ks. mar- 
szałka, upraszając najuprzejmiej, aby ta najwyż- 
sza rezolucja była udzieloną sejmowi - krajowe- 
ma. Racz JOśw. ks. marszałku przyjąć przy tej 
sposobności zapewnienie mego wysokiego po- 
ważania. We Lwowie d. 24. grudnia 1865. Br. 
Paumgartiten fm. w. r.* 

Akt ten odczytano tylko w polskim języku. 


Wniosek posła hr. Gołuchowskiego o- 
piewa: „Cesarskie rozporządzenie z d. 18. lutego 
1860 r. tym tylko żydom przyznaje równe pra- 
wo z poddanymi chrześcjańskimi do nabywania 
posiadłości realnych, którzy pewne, w tej usta: 
wie poszczególnione szkoły ukończyli, lub też 
dosłużyli się rangi oficerskiej, innych zaś staro- 
zakonnych od tego prawa wyklucza. | 

, „Zważywszy jednak, że postanowienia, ogra- 
niczające pewną klasę mieszkańców w prawie 
nabywania posiadłości ziemskich, w zasadzie sprze- 
ciwiają się ogłoszonym odtąd przez Najj. Pana 
awobodom konstytucyjnym; uwzględniając oraz, 
Iż cel, tem rozporządzeniem zamierzony, przez u- 
dzielunie wyjątkowych zwolnień nie został osią- 
gnięty: Wysoki sejm raczy uchwalić, ażeby 
wszystkim żydom bez różnicy przyznane było 
prawo do nabycia posiadłości realnych w kró- 
lestwie Galicji i Lodomerji z w. ks. Krako- 
wskiem. We Lwówie d. 25. grudnia.“ 


Wniosek p. Ławrowskiego o soli opiewa: 
` „Odna z najbilszych nedohidnostej k ty 
pni soły dla ludej, omokiw i soły dla chudoby 
jest taja, że handlari i prykupnyki rozłyczny- 
my podstupnymy sposobamy zakupujut toiże bil. 
p Z aid | daże monopol roblat, 
sobom cinu to z 0 ' 
pi nosi t; 0 nezłysznoho artykułu 
„Słuczajut sia czasto wypadki 
dalekich okołyć po kilka di E 9 
baniach silnych na kupno soły, marnujut czas, 
w šlidztwie bilszoho wydatku transportowoho 
pidnosiat cinu soły, a czasom dla zapobiżenia 
bilszych wydatkiw kupujut sil wid prykupnykiw 
za wyższu cinu, jak je taja, kotru c. k. prawy- 
telstwo nstanawlaje, N 
„Widomo nam jest, że e. k. prawytelstwo 
Samo poznaje wsi tyl nedohidnosty, i szezo ri- 
znymy rozporjażeniamy staraje sia tyi usunuty. 
„„»No szezodennyi doświdezenią uczat nas, że 
najlipszyi tyi namirenja ©. k. prawytelstwa zlo- 
ho wykorenyty ne podołajut, i prebihływostju 
prekupnykiw unycztożenyi zistajut, 
| „Z tych powodiw upraszajemo, Wys: s0jm 
izwołyt udaty sia do e. k. prawytelstwa 2 pro- 
szeniem, szczoby po wsich mistach powitowych 
otworeno c. k. magazyny soły dla ludej, soły 
dlą chudoby i omokiw, z cinoju oznaczenoju z 


pewnym dodatkom ala każdoho mistcia wyracho- 

wały sia majuszezym na pokrytje kosztiw pere 
ozu“. 

| Wniosek p. Ławrowskiego o teatrze u 

piewa : 

„Wysokij sojm iz wołyt postanówyty; 1) Ku- 
skij teatr za proizwołeniem Wysokoho prawytel 
stwa nyni pod zarjadom ruskoj Besidy zistajn- 
czyj, maje poberaty zapomohu z fonda kraje- 
woho w rocznoj ilosty 3000 zł. w. a. 

2) Zapomoha taja wypłaczowaty sia maje 
wydiłowy zarjadczomu ruskoj Besidy wo Lwowi 
na ruki jej przedsidatela, za kwitom czerez 
marszałka krajewoho zatwerdżenym. 

8) Zarjadezyj wydił ruskoj Besidy dołżen z 
końcem kożdoho roku z otrymanoj sumy zdaty 
sprawu i dotycznyi rozczety wydiiowy sojmu 
krajewoho predłożyty. Lwow 7. (19.) dekembrja 
1865.* (Podpisanych 16 posłów. 

Wnesęnije ks. (Gugzałewycza opiewa : 

„Zakon o poberaniu podatku konsumcyjro- 
lo opredilaje, aby kaźdyj, szczo jaku skotynu 
na rozprodaż riże, podatok dochodowyj opłaczu- 
wał, swobodnymże vd toho jest, kto skotynu dla 
swojej potreby riże. W wykonaniu toho zakona 
praktykuje sia toj sposib poberania reczenohe 
podatka, że kto ciłu sztuku dla sebe spotreblaje, 
opodatkowaniu ne pidluhaje: sły ałe jednu sztu- 
ku kilku spotreblajut, abo sły kto drahomu ku 
snyk udiłyt, tohda podatok dochodowyj. opłaczu- 
ję Sia. 

„Obszeze jest mninie meży narodom, że 
praktyka taja na zakonnoj pidstawi neosnowuje 
sia, bo dawnijsze w takom razi podatku nepo- 
berano, ałe że tilko pachtiaramy reczeneho po» 
datku zakon dotyczaszczyj nakraczeno, a tomu 
orhana finansowyi zrazu ne suprotywlały sia, a 
teper pry poberaniju toho podatku wże pomo- 
czestwujut. Jak bud, reczenow praktykow di- 
tkneno do żywoho najuboższu werstwu naroda, 
izwistno bo, że bidnyj selianyn tilko raz w rik 
w wełykodni świata radby poskoromyty sia, ałe 
i tohdy nestało jeho, aby ciłu sztuku bezrohy 
zapłatył, dla toho zwyczajno hroszy na tiażkij 
widrobok składajut sia dwa, try abo i cztery na 
odnu szinku, a zarizawszy, rozdilajut miaso po- 
meż sebe, no za toje podatok dochodowyj ot 
nych odbywaje sia, kotryj dla takich bidakiw jest 
tym dokuczływszyj, koły wydiat, że za poskro- 
młenie sia dla nużdy swojej tilko raz w rik 
odkupyty sia musiat, 7 « 

„Poneże pry takoj praktyci zasady opoda- 
tkowania, wedla kotroj kto bilsze pożytkuje, 
bilsze tiaharu ponosyty musyt, odstupłeno, bo 
najuboższa werstwa naroda tak tiażko dotknena, 
pro toje izwołyt Wys. sojm w Wys. prawyiel 
stwa postaraty sia, aby. sły zakon takij suczcze- 
stwuje, izjasnenie zdiłano, aby w podibnych słu- 
czajach, koły odnu sztuku skotyny chotiajby i 
kiikoch, no na.swij własnyj pożytok spotrebla- 
ły, ałe ne rozprodawały, podaiku konsumcyj- 
uoho ne poberano. Lwiw, 28. dekemwrija 1865.* 


Interpelacja posła Kuziemskiego do ko- 
misarza rządowego opiewa: 

„Jeszcze w roci 1848 było uznano, szezo 
jest neobchodymoju, daby kodeks prawa cywil- 
noho „das allgemeine bürgerliche Gesetzbuch“ na ja 
zyk ruskij pereweden i peczatan był; ko tomu 
weliła Wysoka ministerija sozwaty komitet, 
kotoryj żełajemyj perewod sostawył. 

„  „Peczątanie toho perewoda nepryjszło w 
diło, a poneże potreba prawa eywilnoho w ru- 
skóm jazyci, tak hałycko-ruskim żytelam jak i 
sudijam, z dnia na deń nahlijszow stawałasia, 
to ruskii wysłannyki do dumy derżawnoj pid 
dniom 13, łypcia 1861 wnesły do Jeho Prewo- 
schodytelstwa tohdaszno ministra prawosudija w 
tim dili powtorytelnoje proszenije. 

„Na toje proszenje sozwan był wo Lwowi 
komitet do peresmotru i dowerszenija dawnij- 
szoho perewodu, kotoryj, jak nam izwistno, zada- 
czu swoju w roci 1864 ispołnył. 

„Dalsza sud'ba toho perewoda nam neizwistna, 
a poneże potreba ustawa cywilnoho w jazyci 
ruskom żytelam toho kraju jest neobchodyma, da- 
by i hałycko-ruskij narod ustawa cywilnoho zna- 
nije maty mohł, to pidpisani posly wydiat sia 
byty prynpużdennymy, wnesty do hospodyna ko- 
misara prawytelstwennoho słidujuszezu interpe- 
lacju: 

„Szezo Wysokoje prawytelstwo z sustawłe- 
nym perewodom na jazyk ruskij prawa cywii- 
nobo zdiłało, i po jakoj pryczyni peczatanie to- 
ho perewoda znowu powzderżano.* Kuziemski 
i 16 podp. - 

Na interpelację ię przyrzekł komisarz rzą- 
dow z” radca Fossinger, odpowiedzieć na naj- 
blizszem posiedzeniu. ° 


Dalszy ciąg petycyj, do dnia 28. grudnia 
1860_wniesionych do sejmu. 

12) Gmina miasta Bursztyna, przez posła 
Kulczyckiego, prosi aby w tem mieście była 
siedziba urzędu powiatowego. | 
(08) Gmina miasta Oświęcima przez posła 
Smolkę, o zmianę ordynacji wyborczej pod 
wzgledem wyboru ilości posłów. 

14) Gmina Nawsie kołaczyckie przez posła 
Rydzowskiego o ulgę w podatkach rządowych. 

15) Gmina Rudcza w powiecie Bohorodcza- 
ny przez posła hr. Gołuchowskiego o zapomogę 
przez pożyczkę 2.000 złr. z funduszów krajowych 
na wypłatę w 3 latach. 


16) Gmina miasteczka Sucha, przez posła 
Zdunia, o nadanie prawa wybierania własnego 
posła na sejm. 

17) Dzierżawcy większych posiadłości dwor- 
skich obw. samborskiego, przez posła Gniewosza 
o nadanie im prawa do wyboru i obieralności 
posła na sejm. 

18) Gmina Woleśnica górna i dolna w po- 
wiecie Nadwórna przez posła Kabata, o udzie- 
lenie pożyczki na zapomogę. 

79) Gmina Soroki w powiecie Buczacz, przez 
posła Kabata o udzielenie pożyczki 8.000 złr. 
dla zapobieżenia głodowi. 

80) Gmina Tyśmienica przez posła Kabat 
o zapomogę z powodu głodu. = 

81) Depukut Teresa przez posła Kozła, u- 
żala się na pokrzywdzenie jej w sprawie spad- 
ku po matce Katarzynie Jasiok ze Skrzyszowy. 

82) Gmina miasta Myślenice przez posła 
Zdania o zmianę ordynacji wyborczej. 

83) Członkowie gminy Nowosiółka obrz. łac. 
w pow. Podhajce przez posła Kabata, proszą o 
zarządzenie, aby w szkole trywialnej tamże po 
połsku uczono. - 

84) Miazga Aleksander z Czermny przez 
posła Kabata, użala się na zagrabienie mu przez 
urząd inwentarza do obrobu gruntu potrzebnego. 

85) Patkiewiez Antoni dz. folw. Wulka kapit. 
przez posła Boczkowskiego donosi, że leczy na 
wściekliznę i prosi o udzielenie pozwolenia do 
tego. z 

86) Kom. krak. Tow. roln. przez posła Szu- 
mańczewskiego o powstrzymanie dalszych czyn. 
katastral. i o mianowanie do tego komisji, z o0- 
bywateli krajowych złożonej. 

87) Jastrzębski Edmund właśc. dóbr Dębno 
przez posła Szumańczewskiego o przedłużenie 
terminu do rob. reki. gminnych i o zawieszenie 
czynności katastralnych. 

88) Gmina chrześc. m. Korolówka powiat 
Zaleszczyki przez posła Dwolińskiego o zarzą- 
dzenie, aby żydzi do wszelkich ciężarów gmin- 
nych pociągani byli. 

89) Członkowie gminy Lubsza pow. Bóbrka 
przez posta ks. Dzerowicza o odpisanie poda- 
tków na rok 1866, o zapomogę i unieważnienie 
wydanych wekslów. 

90) M. Obłażnicki z Lachowiec w imieniu 
wyborców powiatu mikołajowskiego i żurawiń- 
skiego przez ks. Kuziemskiego, względem upo- 
rządkowania prywatnych myt, drogowych robót 
i podwód. 

91) Deputowani gminy Łopuszna, powiat 
Bóbrka, przez posła Dzerowicza o zapomogę w 
zbożu i pieniądzach na kupno hydła, jako też o 
odpisanie podatków i zniesienie wekslów. i 

92) Gmina Balińce powiat Gwoździec przez 
posła Kowbasiuka o zapomogę z powodu głodu. 

98) Grmina Kombornia przez posła Stępka 
o przydzielenie jej z brzozowskiego do krośnień- 
skiego powiatu. 

„ 94) Gmina Pniów przez p. Kobylarza użala 
się na ograniczenie jej w użytkowaniu pastwisk 
i lasów dworskich. 

95) Gmina Rudki przez p. Młoekiego v po- 
dniesienie gościhea, prowadzącego z Rudek do 
Sambora. - ł = r 

96) Gmina Strzeliska przez p. Dzerowiczą 
o odpisanie podatków i zapomogę. 

97) Gmina Dubiecko przez p. Stępka o od- 
pisanie pod. zarobkowego. 

98) G. Kranzberg przez p. Krawcowa o za- 
pomogę z powodu głodu. 

99) Gm. Kłodawa przez p. Ruczkę o daro- 
wanie podatku za rok '1865 i rozłożenie wypłat 
podatkowych za r. 1866 na lat trzy. 

100) Gmina Ujazd przez p. Ruczkę o daro- 
wanie podatku za rok 1865 i tp. 

101) Gmina Brzesko o to samo. 

102) Właściciele większych posiadłości. w 
Galicji zachodniej przez p. Szumańczewskiego o 
przedł użenie terminu rekl. kat, na pół roku. 

108) Izraelici z Rohatyna przez Kulczyckie- 
go o wstrzymanie egzekucji za podatki zaległe. 

104) Gmina Rabbe przez Laskowskiego o 
zapomogę i t.d. > 

„ 105) Właściciele większych posiadłości pow. 
mielniekiego przez p. Russockiego o zapomogę 
dla włościan. : 

106) Krzeczunowiczowa Rozalia właśc. czę- 
ści dóbr Lesieniczki przez p. Russockiego o za- 
pomogę na przyszły zasiew. 

107) Mieszkańce miasta Bursztyna przez p. 
Krzeczunowicza o pozostawienie w tem miejscu 
urzędu powiatowego. 

. 108) Mierzwiński Jan, budowniczy dróg kra- 
jowych przez posła Kraińskiego, o polepszenie 
dotacji dla urzędników przy drogach krajowych. 

109) Gminy Ustrzyki i Strwiążyk powiatu 
ustrzyckiego, przez peta Gniewosza o zapomogę 
i odpisanie zaległych podatków. 

110) Gmina Jasień pow. ustrzyckiego przez 
tegoż o to samo. 

111) Gminy katolickie powiatu oleskiego 
przez posła Hubickiego o dostawianie rekrutów 
oddzielnie od gmin starozakomnych. 

Petycja ta podpisana jest przez wójtów tych- 
że gmin, a mianowicie przez Michała Głowa- 
ckiego z Werchobuża, Jana Stefana z Sasowa, 
Jana Kożmiaka z Czecb, Jacka Sawułę z Czy- 
szek. Pawła Capa z Razniowa, per me Józef 
Eckert, Jacka Kostyszyną z Kontów per me Jó- 
zef Eckert, Jana Kłodzińskiego z Opak, Jana 
Pytlowanego z Kołtowa, Piotra Pilicza z Pobo- 
cza, Michała Kopaniekiego z Chmielowej, Ma- 
cieja Maczyńskiego z Rudy, Mikołaja ŻZawadz- 
kiego z Huty Werchobuzkiej (podpisałem Józef 
Girzejowski,) Hnata Nakoneeznego z Ożydowa, 
Filipa Ilkowa z Podhorzec, Adama Steimacha z 
Zahorzec, Mykitę Kuźmę z Chwatową, Iwana 
Dołyniaka z Dubia, Iwana Banzura z Kądłubisk, 
Andrucha Sirego z Sokołówki, Daniłę Jąckowa 
z Juzkowie, Iwana Bałandiuka z Zakamarza, Da- 
niłe Nakonecznego z Podlisia (podpisałem Józef 
Eckert pisarz gminny,) Adama Szerlowskiego z 
Angelówki, Fedka Łaholi z Przewołocznej, Jó- 
zefa Suchostawskiego z Oleska. 

„Uzasadnienie wniosku pana Żuka Skarze- 
wskiego względem ochrony prawa propinacyj- 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. grudnia 1865. 


miony gruntownie z historją iteraźniejszem po- 
łożeniem sprawy, nadmieniwszy z początku, że 
zagrożona, a właściwie już bardzo nadwerężona 
własność obywatelska spowodowała go do po- 
stawienia znanego wniosku, dowiódł historycznie, 
że prawo propinacji, nazwane z poiskich czasów 
Jeszcze regalem, uświęcone zwyczajem i konsty- 
tucjami w najobszerniejszem znaczeniu, zostało 
pózniej w całej rozciągłości zatwierdzone przez 
rząd austrjacki, a mianowicie patent z 19. wrze- 
śnia 1775 r. zastrzegł wyraźnie, aby dziedzicom 
nie ujmować nic z praw do dóbr ich przywią: 
zanych, patenta zaś z 16. września 1786 1 21. 
marcą 1788 r. nakładały kary za każdy wyszynk 
nieprawny; patent z 27. marca 1789 r. ograni- 
czał liczbę szynkowni, a ocenienie potrzeby te- 
goż pozostawiał po miastach magistratom, a po 
wsiach władzom miejscowym. 

Następne patenta z wieku ubiegłego, za- 
twierdzały to wszystko ,a jeszcze późniejsze na- 
kazywały, aby w rozstrzyganiu dotyczących spo- 
rów trzymano się ściśle istniejącego zwyczaju. 
Później przyrzekały te rozporządzenia cesarskie 
regulację stosunków propinacyjnych, za pomocą 
osobnych ustaw, ale ustawy te nie wyszły, więc 
zwyczaj staryistnieje ciągle, inie można powie- 
dzieć, aby ustał kiedykolwiek, i prawo propina- 
cji stanowi jeszcze ciągłe część majątku ziem- 
skiego, przechodzac z nim razem w inne ręce 
przy kupnach i sprzedażach. Co do miast, to 
nietylko pozwalano im nabywanie, ale rząd sam 
dopomagał im nawet nabywanie całości lub czę- 
ści prawa propinacyjnego. Tą drogą nabyły 
praw propinacyjnych miasta : Rzeszów,.. Tarnów, 
Tarnopol, Sniatyn i wiele innych. Istnieje na- 
wet rozporządzenie, zabraniające miastom po- 
zbywania tego prawa, a przynajmniej utrudnia- 
jące miastom pozbywanie prawa propinacji, tak 
dalece, że prawo to zaliczono do kapitału za- 
kładowego miast, i to w jak najobszerniejszym 
zakresie. Dn. 6. wrześ. 1805 wyszło np. rozpo- 
rządzenie, które wyrób i wyszynk trunków sło- 
dzonych, tudzież rozolisów, stawi na równi z 
wyrobem i wyszynkiem innych napojów propi- 
nacyjnych. W tym samym czasie kancelarja 
nadworna wydała co do miast regulamin, stano- 
wiący warunki wydzierżawiania prawa prop., a 
regulamin ten przepisuje jak najwyraźniej, że 
do prawa tego należy także wyrób likworów i 
rozolisów. W Krakowie istnieje z r. 1843 nsta- 
wa senacka, która w 1. art. dozwala handel za- 
granieznemi trunkami tylko za pozwoleniem wła- 
ściciela propinacji, a w art. 7. ogranieza handel 
ten, iż nie mógł się odbywać inaczej jak tylko w ca- 
łych opieczętowanyeh butelkach, i to nie sposobem 
wyszynku. Pomimo to nowsza legislatura austr. 
wydała mnóstwo rozporządzeń odmiennych, któ- 
re wyrób i wyszynk napojów słodkich i rozoli- 
sów wyjmują z pod ogólnego prawa propinacji. 
I tak dekret kancl. nadw. zr. 1839, zmieniający 
dawniejsze warunki licytaeyjne przy wydzierża- 
wieniu miejskiego prawa propinacyjnego, usta- 
nowił, że rozolisy, likiery i w ogóle napoje 
spirytusowe słodzone nie należą do napojów 
podlegających prawu propinacji. I znowu sprze- 
cznie z tem ograniezono w UZELrWCU r. 1841 wy- 
rób i handel temi napojami słodkiemi, dozwala- 
jąc sprzedawać je po sklepach korzennych i 
mięszanych tylko w opieczętowanych butelkach 
półkwartowych bez formalnego wyszynku na 
kieliszki. Dnia 17. maja 1842 r. zaś nałożono 
nawet kary na kontrawentów. Takie sprzeczne 
ze sobą i zwyczajem rozporządzenia zrobiły 
pierwszy wyłom w prawie propinacji. Lecz naj- 
główniejszy wyłom” uczyniły w niem dopiero 
koncesje do wyszynku napojów słodzonych, wy- 
dawane po wyjściu ustawy przemysłowej z roku 
1859, wedłe której każdy pierwszy lepszy są- 
dził, że może za prostą koncesją wyrabiać i 
Szynkować trunki rzeczone bez względu na art. 
8. ustawy, zaprowadzającej nowy porządek prze- 
mysłowy, który wyraźnie wyjmuje prawo pro- 
pinacji z pod donośności ustawy przemysłowej. 
Rzeczywiście, ilekroć odnoszono się ze skarga- 
mi na te nadużycia do Najj.Pana, zawsze przy- 
szła pomoe, ale urzęda podrzędne nigdy nale 
życie nie czuły potrzeby zastosować się do n- 
staw. Mowca mógłby przytoczyć mnóstwo przy- 
kładów, ale ogranicza się jedynie na wymienie- 
niu jednego tylko, mianowicie rozporządzenia 
krakowskiej komisji namiestniczej z d. 16. pa 
ździernika 1862, które przyznając, że koncesje 
rzeczone do wyrobu i wyszynku słodkich nalot 
jów są rzeczywiście szkodliwe, gdyż wychodzą 
tylko na korzyść spekulantów żydów, którzy 
wiedząc, że prawdziwe wódki słodkie nie mają 
pokupu w naszym kraju, gdyż są drogie i za 
łagodne, fabrykują rozolisy i likiery w drodze 
prostego drogą zimną słodzenia, i wyszynkujące 
je, odstręczają konsumentów właścicielom prawa 
propinacyjnego , — przyznaje dałej, że wszelka 
kontrola, kary i ostrożność są niedostateczne, że 
reklamacje właścicieli są słuszne i wymagają 
opieki, ale — w konkluzji tegoż rozporządzenia 
nie masz przecież mowy o zniesieniu koncesyj. 
Cóż tedy — zapytuje mowca — prowadzi rząd 
do wydawania takich koneesyj oszustom i 080- 
bom niemoralnym? Wprawdzie $ 365 powsz. 
ust. cywilnej wymaga dla dobra publicznego o- 
fiary z części majątku za wynagrodzeniem, ależ 
tu raz nie chodzi o dobro publiczne, bo 030- 
by, na których korzyść tu wszystko się dzie- 
je, są osobami niemoralnemi, wyzyskujące- 
mi cudzą własność, a powtóre nie ma tu mowy 
o żadnem wynagrodzeniu. Zyskują na tem zwy- 
kle dzierżawcy propinacyjni, którzy nie chcą 0- 
płacać czynszu, proszą o koncesje, a otrzymaw- 
Szy je z łatwością, mają propinację bez żadnej 
opłaty. Tym sposobem zyskują przybysze 1 lu- 
dzie niemoralni, a właściciele tracą połowę albo 
i więcej nawet ze swych prawnych dochodów. 
Są wprawdzie rozporządzenia, które dozwałają 
rewizje i różne sekatury na kontrawentów, ale 
jakaż może być kontrola, skoro w sklepach re- 
prezentowanych parą funtów cukru i kawy, wol- 
no sprzedawać trunki, słodzone w zimnej dro- 
dze, a dla rozróżnienia tychże od prawdziwych 
wyrobów fabrycznych trzeba znawców, których 
najczęściej dostać nie można?; A jeżli wreszcie 


nego było nader zajmującem. Mowca, obznajo- | i uda się złapać przestępcę, to najczęściej 


nie można poszukiwać szkody, bo przestępca 
nie ma majątku pod ręką. W takim razie wła- 
ściciel dóbr musi płacić jeszcze koszta komisji. 
~ Nóż mamy na gardle — powiada mowea- - 
i potrzeba koniecznie zabezpieczyć prawo pro- 
pinacji, dopóki nie będzie zniesione. W samym 
Czernichowie jest aż 4koncesyj takich, i jaki to 
wpływ szkodliwy musi wywierać na moralność 
ludu! Ile to może zbrodni, podpaleń i morderstw 
koncesje te mają na swojem sumieniu ! Zniesie- 
nie prawa propinacji nie podlegałoby trudno- 
ściom, gdyby był jeden warunek tj.: gdyby kto 
miał za nie zapłacić, ale ponieważ ani rząd, ani 
fundusz krajowy, ani gromady nie są teraz w 
stanie uczynić tego, przeto należy utrzymać w całej 
sile zwyczaj, dopóki w drodze ustawodawczej 
nie nastąpi zmianą. Wnioskodawca żąda tedy 
komisji specjalnej do rozpoznania sprawy i ob- 
myślenia stosownych środków ochronnych a za- 
razem wstrzymania wydawania koncesyj.* 

* Izba zgodziła się na wybór komisji spe 
cjalnej z 5ciu członków z całego sejmu. Wybór 
jej nastąpi później. 

Wniosek księdza 5tępka o nieprzerywa. 
niu pensji, zwrocie kosztów podróży i szkód w 
ruchomościach wikarjuszom obu obrz. przenoszo- 
nym z miejsca na miejsce, poparty wymownie 
> wnioskodawcę, odesłała Izba do Wydzia- 
p krajowego dla rozpoznania. 

Ks. Ruczka uzasadniając swój wniosek v 
emeryturze 2.000 złr. dla Wincentego Pola, wy- 
łożył w obszerniejszej przemowie zasługi sędziwe 
go poety około literatury, podniósł jego wy- 
trwałą pracę, której nie przerywa nawet teraz, 
gdy mn grozi zupełne ociemnienie, i położył 
szczególny nacisk na to, że przyzwalając na €- 
meryturę, Izba nietylko uzna zasługi męża, ale 
oraz da otuchę do pracy mlodemu pokolniu, 
które zobaczy, że kraj nie zapomina o zasłudze. 

Sprawę tę przydzielono komisji finansowej. 

Przed zamknięciem posiedzenia -zatwierdzi- 
ła Izba wybory posłów : Szumańczowskiego Lu- 
dwika, Kulezyckiego Jakóba, Zabińskiego Józe- 
fa, dr. Rydzowskiego , Dziewońskiego Marcina, 
Kapiszewskiego Ludwika i br. Dzieduszyckiego 
Włodzimierza. 

' Posłów obecnych na posiedzeziu bylo przy 
koneu 92. ; 


"m 


Przegląd polityczny. 


Wczoraj po wydaniu Gaz. Na. otyzymali- 
śmy następujący telegram: 

„Zaleszczyki 28. grudnia. Większością gło- 
sów obrany został posłem p. Józef Geringer. 
Dr. Rajski został w mniejszości". i 

Z sejmów krajowych, które prócz, lwowskie; 
go i bukowińskiego nie rozpoczęły jeszcze po- 
siedzeń, nie ma żadnych wiadomości. Wspo- 
mniemy tu tylko o ostatniem przedświątecznem 
posiedzeniu sejmu peszteńskiego i o duniesieniu 
z Lincu, według którego wydział sejmu wyższa- 
auatrjaokiogo postauuwił W sprawie wniosku u- 


rzędowego względem terytorjalnego podziału tej 


prowincji, postawić wniosek, aby sejm oświad-, 


czył, że nie jest kompeteninym do przedsiębra- 
nia jakichkolwiek zmian w ustawach istnieją- 
cych bez zezwolenia i współudziału Rady pań- 
stwa, powołanej do takich czynności konstytu- 
cją. Dla tego też sejm wyższo-austrjacki wnio- 
sku rządowego o podziale terytorjalnym „weale 
pod obrady brać nie może. Wniosek ten wy- 
działu przyjdzie dnia 3. p.m. -pod obrady sejmu. 

O ostatniem posiedzeniu sejmu peszteńskie- 
go przedświątecznem, są już dokładne sprawo- 
zdania, w których główną rzeczą są przemówie- 
nia prezesa i wiceprezesa Izby niższej. Mowa 
prezesa Szentivanyego była ogólnikową; zwra- 
cał on uwagę zgromadzenia, że iojezyzna żąda 
od sejmu czynów a nie słów, że mowa tronowa 
wskazała sejmowi drogę właściwą, potępiając 
zgubną teorję zatraty praw, a opierając sie stu- 
sznie na podstawie sankcji pragmatycznej. Mó- 
wiąc o mowie tronowej, podniósł prezes ustęp 
o nienaruszalności praw korony: węgierskiej, 0 
prawno- politycznej niezależności 1 autonomii. 
„Musimy na tej podstawie, kończył Szentivanyi 
doprowadzić kwestję prawa państwowego, która 
jest w zawieszeniu, pomimo wszelkich trudności 


do pomyślnego rezultatu. Mądrość sejmu r0ż-* 


wiąże wielkie zadania, które mają być załatwio- 
ne w krótkim czasie, nim korona węgierska spor. 
cznie na głowie Jego c. k. Mości.* i 

Wiceprezes Izby Andrassy mówił obszerniej 
i więcej szczegółowo. Mowę jego uważają za ro- 
dzaj programu i dla tego podajemy ją tu prawie 
dosłownie : „Czynności sejmu z r. 1861 możemy 
bezpiecznie powierzyć sądowi historji. Sejm ów- 
czesny nie mógł nie pozytywnego stworzyć, bo 
dopełniając swego obowiązku, wytężać musiał 
wszystkie siły, aby zwalezyć głoszoną wówczas 
w Wiedniu teorję zatraty praw. Dziś jest inne 
położenie. we 

„Inicjatywa monarsza oswobodzi Węgry z 
tej fatalnej sytuacji. Manifest z dnia 20. wrze- 
śnia, a po nim mowa tronowa, uznając naszą 
podstawę prawną, uznając sankcję pragmaty- 
czną, wymagają od nas w przedmiocie spraw 
wspólnych takich propozycyj, dla któ- 
rych prawomocności niezbędnem jest 
swobodne przyzwolenie wszystkich 
ludów państwa (oklaski). Wielkie więć i 
tradne zadanie złożono w nasze ręce, tem tru- 
dniejsze, iż powierzono nam inicjatywę, nie po- 
wiedziawszy, kto prócz wspólnego monarchy 
powołanym będzie do współudziału w akcie roz- 
wiązania. Atoli nie trwożmy się, bo przypu- 
ścić niepodobna, aby stan prawny, wytworzony 
wiekami, a główny czynnik powstania państwa, 
sprzecznym był z warunkami jego egzystencji. 
Z ufnością w gieniusz narodowy, przystąpimy 
do tego dzieła, czerpiąc z dziejów przeszłości 
przekonanie, iż naród węgierski i tą razą nie 
sprzeniewierzy się posłannictwu swemu- Aby do- 
piąć celu, należy, by sejm przejął się przeko- 
naniem , iż jednem z jego najgłówniejszych za- 
dań jest dostarczenie dowodu, iż prawa Węgier 
są interesem całego państwa; dlatego zadaniem 
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jest tego sejmu, aby w ludy za Litawą wpoił 
przekonanie, jako Wegrzy nie tylko dla tego nie 
cheą poświęcić swej niezależności, iż-dp niej 
mają historyczne prawo, ale i dla tego, iż mi- 
sji swojej historycznej tylko w stanie tej nieza-w 
leżności dopełnić są zdolni, jako Węgrzy ob- 
stając niezłomnie przy ustawach*z roku 1848, 
nie czynią tego w celu oderwania się od mo- 
narchii,-lecz w celu przygotowania trwałego iq 
uczciwego z drugą jej połową pożycia.  Stosun- 
ki między narodowe pozostawione są wprawdzie 
inicjażywie-sejmu węgierskiego, atoli stanow cze 
orzeczenie w dziedzinie tych stosunków nie do 
niego należy. Aby więc można liczyć na poźą- 
dany rezultat" należy” przedewszystkiem, aby e 
dy drugiej połowy państwa doszły do przekona- 
nia, jako przywrócenie. nienaruszalności Węgier 
utwierdzi monarchię w jej podwaliuach, bo ko- 
rona, św. Szczepana. wolnością i. instytucjami 
tysiąe-letuiej konstytucji, łączy interesa różnych 
plemion, i punkt jej ciężkości w środek państwa 
przenosi; "jako uznanie nieprzerwaności" pra- 
wnej na podstawie sankcji pragmatycznej, "leży © 
zarówno w interesie tej, jak i tamtej połowy mas 
narchii, bo nieprzerwauość prawna ztym lub owym 
dniem poczynać się nie może. Zanim ta zasada . 
w obu połowach monarchii faktycznie wejdzie 
w Życie, należało każdej zwrócić, eo do niej 
wyłącznie należało, Koniecznem jest, aby: ci,1 w. 5 
których rękach złożono los zachodniej połowy 
monarchii, dokładnie zbadali -ustrój części skła- 
dowych cesarstwa, a zbadawszy doszli do prze- 
konania, iż Austrja nie należy do rzędu tych 
państw, które w skutek centralizacji ustawodaw- 
stwa wzrastają w siły, lecz jest państwem wy- 
jątkowem, potężnem i wielkiem tylko. przez, 4- 
trzymanie historycznego związku. „ Koniecznem 
jest wreszcie, aby zachodnia poł*wa monarchii 
przejęła się swem zadaniem, które nie polega 
na zdobyciu Węgier, lecz na odzyskaniu w*qio- 
moca W egies „tęgo stanowiska, które. wspólnemu 
monarsze I puńs wu w radzie mocąrstw europej- 
skich przynąłeży. „Tylko w takim wazie, jeżeli * 
ci, których zaufanie monarchy do dzieła rozwią- e 
zania powołało, przeniknięci zostaną "na wskróś. 
temi zasadami, można spodziewać się rezultatu; 
zarówno przez obję strony”pożądanego,.aby 0-.. 
bie państwa połowy własnych, odrębnych swych 
form używały, ale "zarówno wolne były faro- 
wno' konstytucyjnym ulegały rządow.e"X Ans 
Do Grazer Tagespost,piszą z Wiednia + „/da- 


niem najkompetentniejszego w sprawach kon- 
kordatu bisknpa atstrjaekiego -(ardybisknpa "Wie: w 
deńskiego), konkordat, przynajmniej eo do Wę- 
gier, trzeba już uważać za skasowańy, w sku- 
tek uznania starych ustaw węgierskich i ich 
nieprzedawnienia. Zapewniają też w” świado- 
mych tego: kołach duchownych, że i w Rzymie 
nie łudzą się pod tym względem. O wyraznej, 
formalnej zmianie Konkordatu stolica apostolska 
nie myśli, i Wiedeń nie lamaie sobie nad tem 
głowy, uwiadomiony jak najwyraźniej, że Rzym * 
nigdy nie zrzeknie sie niepozbywalaych praw 
kościoła, przyznanych mu konkordatem. . — 

'  „Dyplomaci kościelni dają do zrozumienia, 
że w prawne. dedukcje i rokowania względem 
takiego zrzeczenia sie żaden papież wdawać się 
nie może bez ubliżenia prawom Swoich następ=ia 
ców, ale proste. uwiadomienie o « niemożebności. i 
wykonywania nadal postanowień konkordatu, 
przyjętoby w Rzymie do wiadomości, i zaprote- 
stowanoby, ale nie wywoływano wręcz starcia. 
Faktycznie zatem zależy od rządu, czy zechce * 
wziąć się do podobnego zawieszenia konkordatu i 
czy nie; w Rzymie naturalnie nie wywołują kro- 
ku podobnego, ale widząc, że prędzej. czy -pó 
zniej nastąpić musi, zachowują się spokojnie. 

„Jeżeli Węgrzy otrzymają osobne minister- 
stwo dla swoich Spraw krajowych, dla spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, wyznań i oświe- 
cenia, co jest jnż faktem dokonanym (pierwszą 
to podobna wiadomo”ć + p. r.): to jedna „połowa 
państwa niezadłuso już przeszłe do Rzymu ta- 
kowe uwiądomienie, i przełamie tym sposobem , 
zatory dla prowincyj pahstwa upośledzonych.“ 

Czy ta wiadomość jest prawdziwą, lub ezy 
tylko jest kolędą, dang Styryjczykom_na_wilię, 
dotychczas nie wiadomp. ais ct 

Hirnók podaje następujący wykaz członków 
peszteńskiej Izby wyższej: „czterech arcyksiążąt 
(Albrecht, * Józef,” Szczepan i Franciszek książę 
Modeny)ę>27 rzymski" grecko-katolickich ar- 
cybiskupów i biskupów, 20 biskupów tytular="w 
nych, prałatów, 10 arcybiskupów „į. biskupów 
gęeecko wschodniego obrządku, 11 dygnitarzy 
koronnych, 37 nadżupanów, 480 hrabiów i 188. 
baronów, razem 729 członków. Ośmiu tytular- 22 
nych biskupów, 2 biskupów wschodniego “obs 
rządku, 2 baronów i 1 naądżupan usprawiedliwili 
swoją nieobecność. 

Magyar Vilag donosi, że Franciszek Liszt o- ` 
trzymał już polecenie skomponowania marszu 
koronacyjnego i mszy koronacyjnej. i 

Debatte dowiaduje się, że dotacje. pojedyń- 
czych ministerstw na grudzień zmniejszone zo- 
stały w stosunku do preliminarza 0. 1,200.000 
zły. w. a. x A AOA TE 4 

Tenże sam dziennik, pisząc o artykule Ga- 
zeiy Nar., dotyczącym wniosku rządowego wzglę- 
dem podziału administracyjnego Galicji, broniąc 
wniosku rządowego, tlumaczy, że przez zatrzy”. 
manie dzisiejszego. podziału na dwa okręgi ad- 
ministracyjne, ‘nie uczyniłoby się bynajmniej za- 
dość owym roszezeniom stronnietwa ruskiego, ' 
domagającego się podziału politycznego ta część 
polską i nibyto ruską Galicji; zatrzymanie do- „4 
tychczasowego podziału miałoby tylko powody 
techniczne na względzie, indywidualność Gali © 
cji pozostałaby jednak nietkvietą i t. d. Zresztą 
powiada Debatte, został wniosek rządowy oddany 
sejmowi pod rozwagę, i dopiero po wysłuchanin 
opinii sejmu, będzie mógł rząd. przystąpić-do, „4 
stanowczego wypracuwakią projektu do ustawy.. 
Galicja — kończy Debatte — powinna być prze” , 
konang, że głos jej sejmu należycie uwzględnio- ' * 
nym zostanie. « ITF ONSTROJ 7D8 

Także i ministetjalna Oest, Ztg., a mianowi-ieb 
cie jej korespondent lwowski, zajmuje się przed-, 
łożonym sejmowi naszemu wnioskiem rządowym 
względem podziału Galicji. Korespondent ten 


— m 
A> 
«a „ 


GAZELA NARODOWA z dnia 29. gruduia 1565. 


"=" Jeżli to ma być” ukoronowaniem budynku 
(couronnement de edifice) socjalnego, to. wtedy i 
adoracja „Juliusza Cezara“, jako dobrodzieja 
ludzkości, jest niezachwianym dogmatem polity- 
eznym. ` PA zac tia 
8 Mówią o zbliżeniu się Austcji do Włoch na 
poru handlowem. Ministerjnm spraw zagrani- 
eznych miało zapytać ministerjum handlu, w ja- 
ki sposób stosunki komercjałlne między obudwu 
państwami mogą być przeprowadzone, i co pod 


pisze. „Istnieje tu pewna „Klika, która usiłuje 
przedstawić wniosek frądowy względem polity” 
cznej śrgamizacji Galicji, wniosek, który kraj 
bardzo niemile dotknął, jako dzieło teraźniejszego 
ministerstwa, a nie jako spuściznę ministerstwa 
schmerlingowskiego, a głosi to ta kliką dlate; 
go, aby u Polaków obudzić podejrzenie, że hi. 
Beleredi ulega wpływom ruskim. Kompetentni 
urzędnicy administracyjni utrzymują zgodnie, żę 
podział na dwa okręgi administracyjne, pominą : przepr 
wszy już pomnôženņieʻkosztów,: musi koniecznie | tym względem jest najpilniejszego 17 > 

tamować czynności urzędowe, przemawiają oni Po otrzymaniu dotyczącej odpowiedgi, ma 
jednak” jak najmocniej- za utrzymaniem dwóch | być na radzie ministerjalnej orzeczonem, -jaką 


krajawiy tęraz będziemy musieli otwarcie i sil- 


stan czynny WY wa biernemu, 
jńdustrja żelaza w 


m o 


Kronika. 


m W Radzie miejskiej nie odbyło się zapowie- 
dziane na”wczoraj posiedzenie, bo znowu nie było kom 
pletu. „Pauowie radni świątkują-jeszcze jak widać, po 
mimo że. mnóstwo spraw, nie mówiąc już o trzecim sta- 
nowczym odczycie statutu gminnego, czeka załatwienia. 


` zdanie prawdę mówi. ‘Gazz. de France. 
powiada; że „jak długo p. Fould jest ministrem | 
finansów, Francja 


iko że jakoś ciągle nowe za- 
wadza się odntki i où 
uciążliwszych 


Opozycja już się gotuje do rozpraw parla- 7 


prot 


rzymską. (tę przeciw opinii opozycji), P 
kapa o N Luksemburskiego, J. Simon i Pel- 
letan studentów, 


powszechuym*szpitaln lwowskim, przedłożyło bowiem, 
z pominięciem wydziału krajowego — ministerstwu li 
stę kandydatów z, propozycją, aby tę posadę hadać lir. 
„Bęytlefowi. r 3 jage 

W relacjitej ao mininieisiwa mówi pamiesinicLw u, 
jak nam donogzą, że dlatego nie zasięga zdania wydzia- 
łu krajowego, ponieważ wydział zawsze się na ta od- 
wołuję.. iż nie odębrawszy dotąd funduszów, nie może 
też w odnośnych sprawach nic orzekać, sejm zaś roko- 
wań w celu oddania tych funduszów tak prędko nie u- 
kończy, aw końcu dlatego, źe do mianowania dyrekto- 
ra szpitalu 1 tak potrzebne jest zawsze potwierdzenie 
rządowy, | ie T siayialeni 

— Dziennika literackiego nr. 86. treść: „W ypra= 
wą wekslowa”, historja noworoczna” (dokończenie). 
„Dwie łzy*, przez Mierzyńskiego, „Irudności*, przez 
K.C. „Do...,* przez J. Z. „Bez giczfzny” . „Pamietnik 
„konduktora“ (dokończenie). „Korespondencja z Dre- 
zna i z Paryża*. „Święty Stanisław, biskup krakowski, 
wobec dzisiejszej dziejowej krytyki* przes Maurycego 
Dzieduszyckiego; recenzja, przez Lecha Bronę (do- 
kończenie). „Teatr. „Przewodnik: „Liaeglad treści 
pism,polskich*, „Od wydawnictwa”. 

— TEATR POLSKI. Dzisiaj Fałszywy wielki 
ton, komedja w 4 aktach z niemieckiego tłumaczona. 
Drugi (stęp /gościąny panny M. Safir. Między drugim 
„trzecim aktem odspiewa p. Kuncewic7 mazurka. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 
| ony Wiedeń d 27. grudnia. 


A“ Swięta tegoroczne Bożego narodzenia 
były razem prawdziwemi ferjami politycznemi, 
bo nie właściwie ważnego nie wydarzyło się w 
polityce. Ameryka; Meksyk zbyt daleko, nie ob- 
chodzą nas bezpośrednio, a tylko wiadomości z 
za oceanu, ściągające się do tych krajów, ma- 
ją wagę polityczną. Kongres Stanów Zjednoczo- 
nych północnej” Ameryki ustanowił specjalną ko- 
misję, której przekazał rozpoznanie rezolucji tej 
treści: żeby zawezwać prezydenta do poczynie- 
nia stosownych. kroków «w sprawie meksykań- 
skiej, które -przedsiębrać nakazują honor i im 
teresa Stanów wg BU Ameryki. 

Chociaż podług praw istniejących prezyden- 
towi Stanów Zjednoczonych Ameryki w-kwe- 
stjach pokoju 1 wojny zostawiona obszerna 8W9- 
boda rozpoznania rzeczy, jednaknaeisk opinii pu- 
blieznej -wywiera na: tam] postanowienia władzy 
dalek  więks wpływ. Jak w Europie; przypu- 
szezając więc, że agitacja w Sprawie,meksykań-- 
skiej dójdzie do szerszych rozmiarów, można 
wnosić, że stosunki między Francjąj i północną 
Ameryką mocno naprężonemi zostaną. Dopóki 
francuzki sztandar powiewać będzie w Meksy- 
ku, dopóty ustaleniu stosunków przyjaźnych 
między cesarstwem francuzkiem a rzecząpospoli - 
tą amerykańską ani mowy być nie może. 

Wystąpienie zbyt surowe rządu franeuzkie- 
go przeciw studentom (z powodu przestępstw, 


pod względem prawnym arcywątpliwych) _nie 
ARE i WCA 5 


Gosp odarstwo, przemysł i handel. 


a~ -4 Wiednia 27. grudnia. Na dzisiejszy taxg przy. 
pędzono tylko 20 galicyjskich, 702 węgierskich i 700 
Sztuk niemieckich krajowych, razem 1422 sztuk wołów. 
Z przyczyny, że przeszłego tygodnia było 3400 wołów, 
targ dzisiejszy był "lichy ;7 płacono za cetnar wagi 
184, 21—2 złr. „4 najlepsze woły. Spodziewamy. się, 


zjed bpinii publicznej. że po świętach targi się poprawią. Z Morawy znowu 


zakupili handlarze 1» 300 wołów ęzęgkich do Niemiec , 
Frankfurtu, Moguncji ı ilamburga , 1 spodziewamy się 
Mo po świętach wiecej heda kupować. J. Krzysztofowinc, 
' a % m 5 m Ew 


ustątnie wiadomości, 


O wspominanej częstu rozmowie cesarza 4 
Deakiem, donoszą teraz z Pesztu d. 27. bm. ja- 
ko rzecz pewną cc następuje: „Cesarz. chee We- 
grom przyzwolić cztery „ministerstwa „uświaty, 
sprawiedliwości, policji if wewnętrznej admini- 
stracji. ` Na te posady mieli być przeznaczeni: 
Eötvös, Deak, Somgieh i Szentivanyi;' jednak 
wszyscy, a szezególniesDeak, 'oświadczyli, iż te 
ustępstwa, są niedostateczne. W skutek tego na- 
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dnia 6. czerwca b. r. tej 
treści, że druk przekładu nie był preliminowa- 
ny w budżecie, A ministerstwo przy dzisiejszym 
stanie linansowym nie jest w stanie druku tego 
wykonać , komisarz dodał, że interpelację tę 
przeszle obeenemu ministerstwu. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go` zabrał głos pan Krzeczunowiez, niezmordo- 
wany obrońea podatkujących, i przedstawił na- 
głość sprawy katastralnej i wniosku Wydziału w 
tej sprawie, i prosił, .aby pomimo, iż dopiero 
dzisiaj wniosek ten drukowany rozdano, wziąć 
go zaraz do pierwszego czytania. Marszałek za- 
pytuje sejmu, i większość się zgadza. Poczem 
Krzeczunowiez motywuje wniosek Wydziału. Iz- 
ba postanawia odesłać ; ten wniosek do osobnej 
komisji, z 9 członków złożonej, wedle propozy- 
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sterstwa Sehmerlingau z 


stąpiło"micdzy rządem a stronuietweuł Meaka,| Ji Krzeczunowicza, który wymienia, iż o ile mu 


pewnempprężenie.* Wiadomość tę podaję, Presse 


ż zastrzężeniem, nadmienia oraz jednak, że v- 


4frzymuje ją z pewnego źródła. Dalej, donoszą 


z Pesztu o ułaskawiemiu skazanych w procesie 
Almassyeger/ aułaskawieni zostaną jednak przez 
jakiś czas imernowani w Jozefstadzie i Tere-" 
sienstadzie. t z 
Z Pragi donosza d. 27. t. m., że Lr. Roth- 
kir ch» udał się d6' Wiednia i nazajutrz (t. j. 28.) 
ma złożyć cesarzuwi osobiście adres sejmu cze- 
skiego. Powszechnie spodziewają się w Pradze 
nominacji Rothkircha namiestnikiem Czech. 

Wiedeński korespondent do Debgtte wieden: 
skiej donosi następująca -ważua wiadomość: 
„W naszych kołach: dyplomatycznych zdają sie 
już wiedzieć, iż nietylkó przemowa noworoczna 
cesarza Francuzów będzie nosiła znamię stano- 
wezo_ pokojowe, ale że będzie w niej ustep, 
który z szezególną uprzejmością dla Austrji pod- 
niesie dobre stosunki, panujące między obu rzą- 
dami. Charakter tych stosunków okazu'e zresztą 
dobitnie udzielenie wielkiego krzyża orderu św. 
Szczepana“ małemu Napoleonowi, a szczególnie 
pełna znaczenia” forma, pod jaką to udzielenie 
nastapiło. * 


* Ż Brukseli d. 27. bin. donoszą o pogłosce, | 
/ kazu obrotu funduszów towarzystwa kredytowego ; 


podług której: jakiś urzędnik z urzędu spraw za- 
granicznych wParyżu, przybył do, Brukseli i 
przywiózł 4 sobą projekt wzgledem opuszczenia 
Meksyku. í 

Mocarstwa ukladają się nad konwencja, nd- 
uvszącą się do wypadków w Grecji 

Układy z kard. Antonellim o przeniesienie 
dugu-papiezkiego na Włochy, nie postępują da 
lej, bo obawiają się we Florencji, że parlament 
włoski nie udzieli na to swego przyzwolenia. 
W Rzymie powstała znowu nowa myśl, któ: 
ra. każe wnosić”raczej o skłonności do uporu, 
niź dy ustępstw. Myśla ta jest zamiar zwołania 
na wiosne wszystkich biskupów, aby pod.pozo- 
rem kilku nowych kanvnizatgj;”"y z powodu 
1800-letniego jubileuszu gy. Piotra, naradzić si 
nad wielu waźnemi sprawami. Już rozesłano o. 
kólnikj do gajzpakomitszych prałatów z zapyta- 
mer, jakie jest ich źdanię: w tej mierze. $ Przy 
tej sposobności władza świecka papieża ma być 
podniesioną do religijnego dogmatu. 

Wieczorny le Temps z dnia 27. bm pizze, 


że kengregacja jenerałna kardynałów, w d. 21 f 


grudnia odbyta, postanęwiła, że papież po wy} 


ściu nawet Francuzów z Rzymu, postanie w tem | 1 Lodomerji 


mieście. 
Według doniesień z Rzyma dn. 26. grudnia, 
kwarantana ,* zaprowadzona 6 powodu tcholerr : 


znajomem jest, sprawą katastralną zajmowali się 
Jako mężowie zaufania, nastepujący posłowie, 
Szumańczowski, Wężyk, Ławrowski, Szwedzieki. 
których on przy wyborze uwzględnieniu poleca: 

Zbyszewski jako referent komisji do wnio- 
sków o Towarzystwie. kredytowem, motywuje 
wnioski tej komisji. Wnioski te brzmią : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

1) Udział ustawodawczy sejmu przy gali- 
cyjskiem Towarzystwie kredytowem, jako za- 
kładzie przez stany założonym, z $. 20. ustawy 
krajowej wynikający, rozciąga się wyłącznie : 

a) do uznania gwarancji, przez sejm stano- 
wy w r. 1839 uchwalonej, i na wszystkie wów- 
czas do Galicji należące dobra tabularne rozcią- 
gniętej dotyczącej zupełnej i rzetelnej wy- 
płaty procentów od listów zastawnych, tudzież 
regularnego wykupna tychże listów, które ka- 
żdocześnie eo połroku losem ciągnięte bywają— 
w miarę przyczyniania się tyeh dóbr do óweze- 
snego funduszu domestykalnego, 

b) do zatwierdzenia w drodze ustawy krajo- 
wej zmian eo do istoty stowarzyszenia lub za- 
kresu działalności instytutu kredytowego, które 
ogółne zgromadzenie towarzystwa uchwali ; 

e) do wzięcia do wiadomości rocznego wy- 


d) do zatwierdzenia w drodze ustawy kra- 
Jowej uchwał ogólnego zgromadzenia towarzy- 
stwa kredytowego, dotyczących rozwiązania in- 
stytutu, 1 użycia w tym wypadku majątkn to- 
warzystwa. , | bobik: i si» 

2) Sejm krajowy królestwa Galicji i Lodo- 
merji i w. ks. Krakowskiego uznaje rozszerze- 
nie zakresu działania galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego na w. ks. Krakowskie, pod warun- 
kami przez W. rząd postawionemi. 

3) Odnośnie ido tych ogólnych uchwał Wys. 
sejmu zamieszczone być mają w stątutach To; 
warzystwa kredytowego w miejscach odpowie- 
dnich postanowienia następującej treści : 

a) (ralicyjski instytut kredytowy jest dobro- 


Pwolnerm stowarzyszeniem właścicieli dóbr ziem 


skieb, Tabulą krajową; galicyjską i bukowińską 
objętych. w celu dostarczania kapitałów pod 
warunkami umiarkowanemi przez wydawanie li 


|stów zastawnych na hypotekę tych dóbr, pod 


gwarancją ' wszystkich właścicieli dóbr ziem- 
skich tabularnych Galicji i Bukowiny, która to 
gwarancja przez jsejm stanowy królestwa Galicji 
i przyjętą, a przez sejm królestwa 
Galicji i Łodomerji z Wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem ponownie uznaną została — jako też 
właścicieli ziemskich dóbr tabułarnych Wielkie- 


została zniesioną. Przyjmując powinszowania od | go księztwa Krakowskiego, którzy do Towarzy- 


kardynałów, przypomniał papież Chrystusa, kie- 
dy ten stał na łodzi, płynąc po jeziorze Gene- 
zaret. Papież rzekł: „Zdaje Się, że i teraz Spi 
Chrystus, ale czuwa mimo tego nad kościołem, 
którego tryumf jest niewątpliwy.* O ków 
Doniesienie, zaczerpnięte z Augsb. Allg" Zig. 
o konwencji wojskowej między Rzymem a Fran: 
cją, pochodzi z Wiednia, ze źródła 4jółurzędo: 
wego. O bliższych szczegółach tej konwencji 
donoszą teraz z Paryża, iż korpus armii fran 


cuzkiej wstąpi w służbę papiezką;-żolnierze te- | 


go korpusy złożą przysięgę chorągwi papiezkiej, 
pozostaną, jednak poddanymi francuzkimi. ~- 


przez najwyższą radę szkolną wyroku przeciw 
sześciu studentom wykidczonym ;* karą jednak 
została. złaeodzoną. Kilkuset studentów. zostało 
przez rodziców <powotamvch do domu. 

" D, 27. bm. królowa hiszpańska otworzyła 
korteżye (parlament) mową tronową, '"w której 
między. inhepu mówi. „Przyczyny rozlicznego 
rodzaju, oparte na interesach i uczuciach naro 
du hiszpańskiego, spowudowały królową do u- 
znanią. królestwa Włoskiego. Uznanie to nie zdo- 
łało, asłabić «ani „uczuć królowej ku Ojcu św. i 
jej dia»niego ezei : przywiązania! ani też zmie- 
nić postanowienia obrony praw Stolicy apost.“ 
Królowa wspomina 04 potrzebie podwyższenia 
niektórych podatków i zaprowadzenia OSZCZ 
dności w rozchodach. W końcu zaś mówi: „Rz m 
nie będąe "wcale zaniepokojony zachowanie se 


1 
Ą ą A em + 
strounictw, żywi. zaufamiu; "% zt 


e trzymając się w | 


stwa wyraźnie przystąpili. Przyjęcie do tego in- 
stytutu dóbr ziemskich W. ks. Krakowskiego, 
tamtejszą tabulą objętych, i rozciągnięcie na ich 
właścicieli praw, przyznanych statutami, tabu- 
larnym właścicielom ziemskim, zależy jedynie od 
tego, aby właściciele dóbr tych prawomocnym 
dokumentem gwarancje za dopełnienia obowią- 
zków instytutu kredytowego w myśl statutów 
na te dobra przyjęli. 

b) Uchwały ogólnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa, dotyczące zmian statutów co du istoty 
stowarzyszenia lub zakresu działalności instytu- 


tu kredytowego, podlegają zatwierdzeniu sejmu 
Z Paryża donoszą 27. f m. o potwierdzeniu | i j 


w drodzę ustawy krajowej. 

e) Obraz, obejmnjący cały stan instytutu i 
obrotu jego funduszów, dyrekcja Towarzystwa 
kredytowego corocznie sejmowi do wiadomości 
podaje, 

d) Rozwiązanie instytutu uchwałonem być 
może przez ogólne zgromadzenie. 

rzeczenie to ogólnego zgromadzenia wzęlę- 
dem rozwiązania instytutu kredytowego, w dro- 
dze ustawy krajowej przez sejm zatwierdzone 


| hyś- musi. 


t) Uchwala, Towarzystwa względem użycia 
majatku instytutu kredytowego: po rozwiazaniu 
tegoż, przez sejm w drodze ustawy krajowej ma 
być zatwierdzoną, 

Po "Mocy wniosków tych komisarz rzą- 
dowy oświadczył, że ministerjum jest za przy- 
łączeniem księztwa Krakowskiego do Towarzy- 
stwa kredytowego, ale nie mógłby popierać tego 


zakresie dróg - prawnych przemoże 1. łączeni j t i 
igs g yeb, Lemoże wszystkie | przyłączenia na drodze ustawy, boby tem ciężar 
trudności. Trzymać się ou będzie nolityki=tolce , solidarnej gwarancji nałożono na dobra już ob- 


rancji beż” popadnięcia w gł 


: e j abo$ć, i zechce ; 
miary stoje urzeczywistnić Ia chee ao 


4 wytrwałością, sila." 
A r 


Posiedźóńie*sejinowe z d, 29, grudnia. 


Lyotokół przyjęto bez 
Peteno Paszkowski spis Ò trest petycyj 
nadesłanych. Najwiecej jest o zapomogi i %dpi- 
sanie podatków od właścicieli wiejskich większych 
i mniejszych i o zmianę ordynacji wyborczej od 
miast i miasteczek, dwie 5 lisy i pasowygka. 


„zarzuty. - Następnie 


siążone, I tem naruszono prawa trzecich wierzy- 
cieli, ale, że rząd nważa za dostateczne, gdy po- 
jedyńczy właściciele przystępywać będą do To- 
warzystwa. W razie gdyby przystępowali z sub- 


i sydjarną gwarancją solidarną, używaliby wszel- 
-kich-praw członków Towarzystwa, wysylania de- 


legatów i td. Lecz i bez tego mogą przystępy- 
wać i brać pożyezki. 

3 skozpoczyna się potem dyskusja. Zyblikie- 
wicz pierwszy zabiera głos i dowodzi, iż komi- 
sja powinną była wygotować cały tekst nowych 
stałutów,;a sejm dopiero wtedy uchwalać powi- 
nien ten projekt statutów, inaczej bowiem rzecz 
pójdzie w przewłokę i nie zaraz zmiana tak po- 


„Sekretarz Kulczycki czyta wniosek księdza RZY statutów nastąpi. Czyni więe wniosek, 


Mogilniekiego, aby wszystkim **%Wło$cianom 
awolić zą mierną opłatą używać źródeł solnych, 
na całem podgórzu bijących, dla bydła i owiec. 
Wniosek poparty. 

Potem odczytuje komisarz rządowy po 
rusku odpowiedź rządu na interpelację ks, Ku- 
ziemskiago-0-pęrewod kodeksu cywilnego. Ko 
misarz rządowy powołuje się na reskrypt mini- 


aby wnioski komisji odesłać do komisji i pole- 
cić jęj wygotować projekt cały nowych sta- 
tutów. / 341 

Przy zamknięciu gazety mówi pan Dubs, 


| posel miąstą Lwowa 


a 


.4 


ri % 


4 


„GAZETA. .NARODOW A_z dnia OQ ame Jat 
GAZETA NARODOWA z dnia 29. grudnia: 1865, 


ann= 


„SEE ZZS ZEE FWP FEET) 
'Telegrafowany kurs wiedeński, |W. A. 


z dnia 28. grudnin. zł. | ©. 

Oblie. dłu ańst. 5%, za 100 gl. m. k. 62,40 
Pożyczka „cd 1854 5%, za 100 gl. m. k.§ 65, %0 
Lorois e 83120 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . §751(00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. .]149/30 
Londyn 10 fnt. szterlingów. .' . .]103)/70 
Dukaty cesarskie sztuka . 498 
Srebro za 100 gl. w. as. « s > 103 [99 


Kurs lwowski, 
z dnia 28. grudnia. 


Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . «à 
Moskiewski półimperjał . 

Moskiewski rubel srebrny 

Moskiewski rube! papierowy 
Pruski talar kur. „ « s œ 

Galic, sty zast. w. 3. 
Galic. listy zast. m. k.| 
(ialicyj. oblig. indem. .4 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. 


sw 4 90 ) 
1,59 


Dają JZądają 
w. a. |w. a. 
zł. (ctf zł. ct. 

4 92 

8 50 

1,35 


Płacą | Ządają 
Wiedeń 27. gradnia. zae | Złakdi 
5 Metaliki na wal. austr. „| 58|30] 58/50 
Pożyczki narod. „| 65/251 65)40 
Metaliki na m. k.. . „| 62/80] 62/50 
Obl. ind. niż. austr. . 82100] 83100 
„ » węgierskie . .| 69,25) 69/75. 
» chor. i bank | 71/00] 72,00 
W m  » galicyjskie . „| 67/25] 67/90 
„ «a  bukowińskie. .| 66/00 ec|z5 
„  „  Siedmiogr. . .§ 63/50} 64 50 
Pożyczki ioteryjne. Í 
Losy pożyczki z r. 1839 . .|139|00]140 00 
z” Sa 1854 . „| 79|75{ 80|25 
- 1860 . .| 83/30] 83|50 
n „ 1864 . „| 00/00] 06/60 
„ srebrnej zr. 1864] 7100] 71/50 
j j zr. 1865] 71/40] 71/60 
„ kredytowe . 118|00]118|5 
a ks. Ksterhazego . . „| 00100} 00|00 
a ks. Balm. "IE 27/754 28,00 
„ MAEI adu „| 22100]. 22460 
„ks KIY . e . e j 22/50] 23,00 
a hu. St. Genois. . „| 22/50] 23,00 
„ masta Budy . .'. „| 21/00] 22,00 
„ ks. Windisehgratz . „| 15/00} 15:50 
„ lu. Waldstein . + „ -f 16/00] 17/00 
a lim. Keglevich . „ „| 12]00] 12/50 
„ Rudolfa E S «7, .| 12]00] 12|50 
Ąkcjebankówiprzemysłu.]| | 
Banku narod. austr. . e . .|750,00]754|00 
„  angło-anstr. . . „| 74:00] 74/50 
Zakładu kredytowego . . .|154/20]154 |40 
Kolei półn. Ferdynanda .|162,90]163|40 
galicyjskiej. . „. .|186,00]186|25 
czerniowiec z wpł. 50%, . .| 62,00] 63,00 
Kursa zagraniczne. I | 
(3-miesięczne). 
Augsb. 100 żłr. nr. . „. . .| 87/80] 87)90 
Frankf. n. M. 100 . . . .) 87/00} 88/00 
Hamb. 100 mark.. . . . „| 27]80] 77150 
Londyn 100 fnt. . . . . «(104130110400 
Paryż 100 frank... . „ . «| 41/55] 41/55 
Warszawa 238. grudnia. 
Półimperjały . . . . rubli 00|00] 00/00 
Listy zastawne MI. ok. „ 12|40] 12/45 
- i kupon. „ 00100} 00/24 
Akcje kol. żel. war.-wied. „ 00 |007] 00|00 
n p „ War.-bydg. „ 68/64] 70/00 


Paryż 27. grudnia. + | | | 
Renta 8%, „ „ « « « . „| oojoo) 00100 


gag ana mz, 


Podziękowanie. 

Zona moja, chorując ciagie przez lat 10 
na rierpienia maciczne. leczona była w mie- 
ście rutejszem przez najpierwszych lekarzy. 
4 ieh porady jeździła kilkakrotnie do wód 
krajowych i zagranicznych, a obok tegu w 
porach zimowych używała rozlicznych środ- 
ków przez lekarzy wskazanych. — Pomimo 
tego i największych wygód i troskliwości, 
pomimo wydatków możność moja przecho- 
dzących, choroba uporczywa trwała bez po: 
iepszenia; od dnia zaś I, listopada 1861 r. 
coraz groźniejsze zaczęła przybierać symp- 
tomata, tak dalece, że z małemi tytko przer 
wami nie pozwalała łoża boleści opuszczać. 
Liczne krwiotoki i biegunki na przemian 
stały się nieodstępnemi, skutkiem czego w 
zupełności straciła siły. Dalej nastąpiły: 
bezsenność, zupełna utrata apetytu; i do 
tego już doszło, że Się o własnej mocy pod- 
nieść i przewrócić w łóżku nie była w sta: 
nie; słowem, z męczennicy pozostał tylko 
szkielet, w którym zaledwo duch się koła- 
tał. Strapiony z dziećmi, oczekiwalem co 
chwile bolesnego a ostatniego pożegnania 
się z nia na zawsze. 

W takiem to nieszczęsnem położeniu i 
rozpaczy, widząc wyrażne zwątpienie łeka- 
rzy, wyczerpawszy Środki ratunkn, Opatrz- 
ność Boga i Jego wszechmocność zesłała 
zdesperowanej rodzinie lekarza, który tak 
własnemi pomysłami jak i mniej upowsze- 
chnioną metoda, bo Baumacheidtyzmem 
i phisyotlerapią zmodyfikowaną, wzią- 
wszy w maju r. z. nieszezęśliwą ofiarę z 
calą troskliwością w kurację, takową w 
ciągu ośmiu miesięcy do zupełnego zdro- 
wia przyprowadził, tak że chora nabywszy 
sił i ciała, odbywa dziś spacery pieszo i 
podróże kilkomilowe, przyczem apetyt i sen, 
a Spalanie humor, w zupełności powró- 
Chye 

Tym lekarzem, któremu żona moja za- 
wdzięcza życia, a rodzina żonę i matke, jest 
Wny Stanisław Koiwicz Kalicki. le- 
czący metodą Baumseheidta i kuracją od- 
adzkjłca bez użycia lekarstw aptecznych. 

Szanowny Panie! Jakkolwiek przeko- 
nany jestem, Że niniejszem pismem mogę 
obrazić skromność twoja i szlachetność, 
przebacz — bo wdzięczność nie ma granic 
dla pocieszonej rodziny — przebacz, że dla 
własnego zadowolenia skreślam sumienna 
prawde, na której poparcie do licznych od- 
wołuję sie świadków, wszakże tym środ- 
kiem spełniam obowiązek sumienia i wdzię- 
czności, i daję sposobność cierpiącej ludz- 
kości, aby nie ważąc lekce Twojej nauki, 
w podohnych wypadkach radę i pocieche 
w Tobie znajdowała. 5 

Przyjm wiec podziękowanie moje ! mo- 
ich dzieci publiczne; u Stwórca niechaj 
kroki Twoje; błogosławi i życie Twoje Z 
pożytkiem ludzkości w najdłnższe lata prze- 
dłuża. 1862 1—1 

Kraków dnia 27. grndnia 1865. 

Antoni Zniełkiewicez. 
starszy pomocnik komisarza Rządu 
Królestwa Polskiego do odbioru sọłi 

od rządu e. k. austrjackiego. 


Wyd-wsy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski 


Największy wybór 


LAMP NAFTOWYCH 


tak zwanych petrolcum 


z pierwszej uprzywilejowanej fabryki 
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BRACI BRÓNNERÓW w Wiedniu, 


znajduje się w handlu 


r 


A. STEIFA SYNÓW. 


li 


Aby odbyt tych lamp jak najliczniej powiekszyć, sprzedają się one po cenach 


fabrycznych, bez doliczenia transportu. ' 


WEZWANIE. 


P. Franciszek Miliński właściciel Helen 
kowa w obwodzie złoczowskim, wystawił 
d. 13. kwietnia 1364, w sporze ze mna, po- 
chodzącym ze spółki dzierżawy dóbr Biały 
i Czystyłowa z przyległościami inskrypcje 
na sąd kumpromisarski z terminem widocznie 
tendencyjnym do dnia 1. listopada 1864 o- 
graniczonym, pomimo, że nie miał do tego 
ograniczenia żadnego prawa. Tymczasem 
na dane termina przez sędziów, przed u- 
pływem takiego ograniczonego terminu nie 
Stawał, i tym sposobem uniemożebnił wy- 
kończenie sprawy: 

P. Franciszek Miliński listem z d. 30. 
listopada 1864 do sedziego p. Izydora Czaj- 
kowskiego pisanym, zapewnił, że inskrypcje 
odnowi, tłumacząc sie wtenczas niezdro- 
wiem i niemożnością jechania do Złoczowa. 
Tymczasem p. Franciszek Miliński do chwili 
śmierci sędziego š. p. Wodnickiego. cho- 
ciaż często wzywany, nie odnowił inskry- 
pcji, a sędziowie przeto nic stanowić nie 
mogli. zobowiązawszy się jedynie między 
sobą na superarbitra p. hr. Kazimierza Wo- 
dzickiego. 

Wzywa się przeto p. Franciszka Miliń- 
skiego z Jlelenkowa. aby dopełnił zobowią- 
zania się przyjętego inskrypcją z dnia 13. 
kwietnia 1864, a później listownego z d. 30. 
listopada 1864 w sprawie, która przez po- 
dobna przewłoke już 10 lat leży nierozwia- 
zana, a która jako z ugody pisemnej z d. 2. 
kwietnia 1851 wypływająca, następnie jako 
z zaufania obopólnego pochodząca, do są- 
du kompromisarskicgo przez strony oby- 
dwie już raz przekazana została. 

Tłómaczenie się p. Franciszka Miliń- 
skiego w liście jego z d. 31. października 
1865 do sędziego p. Izydora Czajkowskiego 
wystósowanym: „że między obywatelami 
trudno znależć człowieka równego chara- 
kterowi zmarłego sędziego š. p. Wodni- 
ckiego”, nie jest dostateczne, uważałbym 
nawet, że jest bardzo mylne, bowiem spra- 
wę obywatelska przyjmie niewątpliwie ka- 
żden godny obywatel, a tych dzięki Bogu, 
kraj nasz i opinia publiezna, w każdym po- 
wiecie wskazać może. 1361 1—3 

Podsmykowce 24. grudnia 1365. 


Krzysztof Krzysztofowiez. 


C. k. w. uprzywilejowana 


MEDITRINA 
Pomada na porosl-i$ 


t ” 


H wzmocnienie włosów $ 
2 M. Mallego, 


w połaczeniu z mającą taka 
nazwę, 


f Orjentalna Wodą na 
porost włosów i brody. 
Skład centralny w Wie- 


dniu, 

Wieden Hauptstrasse nr. 69, i 
Rozsela za gotówkę lub pobraniem $ 
E należytości na poczcie sztuke po 1 złr. 
80 ent. Opakowanie bezpłatnie. 


Składy główne. 


I wów, apteka p. Adolfa Berli- 
nera, Bielsko p. Albert Hermann, 
W Hochniap. Paweł Niedzielski, Brze- 
M] żany p. B. Fadenhecht, Hnczacz p. 
Kodrebski i Kercel, Czerniowce 
R p. Ignacy Schnürch, Kołomyja p- 
M Rosen et Kohn, ip. Jakób Sterniiell, 
Ę Kraków, p. Józef Jahn, i p. Leon 
) Ucintuch, Maków apt. p. E. Majer, gi 
Przemyśl p. Ed. Machalski, Prze- £ 
H worsk apt. p. F. Świtalski. Rado- 
H wee p. lznacy Schniirch, Rozdół § 
apt. p. J. Krzyżanowski, Rzeszów 
p. Frd. Schaitter. Stanisławów ap. 
p. Frd. Stecher, Tarnopol p. A. Mo- 
rawetz i p. C. Latinek, Tarnów p. 
Józef Jahn, Załeszczyki p. Józef 
Kodrebski. 

Wyroby medytrynowe nie zosta- 
ły dotychczas wyprzedzone, i są nie- 
zawodnie najlepszym Środkiem 
przeciw siwieniu | wypadaniu 
włosów. a zarazem wywołują po- 
rost na mie scach wyłysialych, [$ 
zwłaszcza, że przez 1000 szcześliwych § 
skutków uzyskały sobie uznanie ca- 

łego świata. 
i Do każdego słoika jest dołaczo- 
ny opis użycia. 1201 7—12 


: tre aReż q Aby sapobiedz ozo- 
Ostrzeżenie! stym alstowaniow 
wyrobów medytrynowych, zwraca się uwa- 
| go na tę okoliczność, iż pieczęć zaopatrzo- 
na stemplem firmy, Znajdująca się na słoi- 
kach tub fiakonitkach musi być nienarn 
szong, Pomada powinna hyć barwy trawo- 
waj i odznaczać się zapachem niezwyczaj- 
nym, przyjennym. aromatycznym | derw 
wzmacniającym. Płyn w flakonikach ma by 
perozrorayit i mieć barwę ognistą. jasno- zg 
runatną. omady nie świeże napeinione É 
mętoym płynem, obowiązany jest każdy de- 
pozytarjusz napowrót przyjąń. 


zł 


samą 


Zupełna wyprzedaż 


Porcelany 
o 20, 
niżej cen fabrycznych 
Dyrekcja fabryki porcelany 
br. Thuna w Klösterle, wyprze- 
daje znajdujące się porcelany u 
Bonifacego Stillera 


we Lwowie. 


C. Venier, 


1325 4—0 dyrektor fabryki. 


(NPA eaan — 


EE npm ua mre? 1-5 


ROZPRAWA 


o funduszach krajowych 


można dostać za GO cent. 


Lwowie; w księgarniach J. Milikow- 
skiego, we Lwowie, Stanisławowie i 
Tarnowie; w księgarniach K. Wilda, 
we Lwowie i Samborze: w księgarni 
braci Jeleniów w Przemyślu i w a- 
jeneji dzienników krajowych i zagra- 
nicznych Jg. Hercoka we Lwowie. 


Na wystawie światowej. odszczególniona jako 

też od 24 lat w c. k. krajach koronnych uprzy- 

wilejowana a przez aknet za ZU- 
PEŁNIE NIESZKODLIWA urnana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfeffermanna, znajome We wszystkich 

państwach europejskich. iako najwybor- 

niojsze środki do czyszczenia zębów. sq zawsze 

do nabycia we wszystkich aptekach, jako też w 

każdym handlu galanteryjnym w kraju i za 

r 24 h 

onieważ w ostatnich cza- 

P r zestr oga. sach takie mnóstwo past i 

proszków mydtanych do zębów stę pojawiło, 

przeto zmuszony jestem wyrażnie upraszać sza- 

nowną publicznosó, aby każdy P. T. kupujący 

moją pastę (0 której nieszkodliwości 

t wielu znakonijipb przedmiotach już krocie ty- 

sięcy sadów wydano) dla uniknienia niemiłej 
omyłki wyraznie żądał: PASTY do ZĘRÓW 

Dra Pfellermanna. 

Szłady główne we Lwowie: np Mikolascha, 

. Rukera, A. Berlinura apt., i w handlu galant. 

M. Dymeta 1006 31—48 


Ę WINA! 


prawdziwe węgierskie z piwnic 


J. K. Kaczmarskiego 


W Krakowie, 


otrzymał w komis handel towarów galan- 
teryjnych 


A. Mittig 


we Lwowie, przy ulicy krakow skij, drugi 

dom od rynku, i sprzedaje takowe począ- 
tkowo li tylko w trzech gatunkach, t. j. 
bntełka po 50, 40 ct. i 1 zir. w. a. 


Na zamówienia może wyżej wymieniona 
firma wina droższe w butelkach od 1 złr. 
do 15 złr., jako też w beczkach i antałkach 
1280 5—15 dostarczyć. 


, Zarazem zwraca się uwage, że wina z 
piwnic J, K. Kaczmarskiego tylko handel 
A. Mittiga we Lwowie sprzedaje. 
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UWAGA. 


INES” Bardzo ważne dla kapi; 
talistów "GRĘ 

m Trzypiątrowa kame- 

nica we Lwowie, "gi" 


= gdzie 
jest sklep Tadeusza Uziębły, blacha po- 
kryta, w jak najlepszym Stanie, jest pod- 
bardzo korzystnemi ‘ warunkami z wolnej 
1344 ręki, zaraz do sprzedania. © 5 —10 

Blizszą wiadomość udziela pan adwo- 
kat Maly, lub też sam właściciel tejże, 


pana J. G. Poppa. Stadt, Bogner- 
gasse nr. 2 w Wiedniu *) przeko- 
nałem się o doskonałej skuteczności na 
dziasła i zęby, przeto cznję się obowią- 
zanym, usłużyć cierpiącej ludzkości, i 
polecić każdemu jak najlepiej te wodę 
do st. : p 

Wiedeń 1020 4--12 
Landgraf zu Farstenberg m/p. 

a, k jenerał kawalerii i t. d. i t. Ad. 

3 i = 


*) We Lwowie uiraymuipe apteki dr. chemil 
Tytnsa Zarzyckiego. p. Mikolascha, A. Berli- 
nara, Ebenbergera Zyg. Ruokera, tndzież han- 
del Kleina wdowy i Gebhardta i B. Stillera. 


rzez własne używanie Anateryno- 
wej wody do nst, prak. dentysty 


rea EPO TRĘŚSY ACE | 


SŁAWNY 


dnie z prawdą donieść. 


Adolf Beil i apt. Ferd. Stecher, 


BW” Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu 8 


GŁÓWNY SKŁAD 


zbiór 1564—5 
sprowadziłem świezo i polecam szczególnie 
wszelkie gatunki 

. r q . i 
tegoż swieżego transportu. 
Ponieważ panowie bracia Towarniccy, 
we Lwowie, moje napisy w pakunkach i numerach zupełnie naśladują, 


zwraca się uwagę szanownej publiczności, iż w przyszłości. wszystkie 
moje napisy moją firma zaopatrzone beda. 


Fryderyk Schubuth. 
prz JĄ T DTJTAJYZ GI A Un 
SWIEC STOŁOWYCH 


BIAŁY SYROP PIERSIOWY 
Majera w Wrocławiu, 


najlepszy środek od kaszlu, zaflegmienia płuc, przeciw wszeikim dojegli- 
wościom | słabościom piersiowym. chrypee, boln w szyi, jest W głó. 


wnym składzie we Lwowie w aptece A. BERLI- 
NERA dawniej Lanerego. 


Cena małej flaszki 1 złr. 20 ent.; większej flaszki 2 złr. 40 cnt. w. a. 


. Zasu indczenie. 
Że po zażyciu pół flaszki aprobowanego białego syropu piersiowego z fa- 
bryki G. A. W. Majera w Wrocławiu, od sil BE R s 
ciw której różnych šrodków bezskutecznie używałem, w przeciagu dwóch dni sie 
wyleczyłem, pomimo, iż podczas ostrego i wilgotnego powietrza przy zatrudnie- 
niu byłem, nwiadamiam o tem z przyjemnością wszystkich cierpiących. 


Mojej córce Józi, która na koklusz cierpiała, przyniosła pomoc jedynie w 
tej słabości mała flaszka białego syropu piersiowego, o czem pospieszam zgo- 


Fomniejsze składy syropu: `“ 
W Bochni Fr. Hoser, w Brodach apt. F. Gomnliński, w Czerniowcach 
Jan Weis”, we Lwowie Zyg. Ruker, w Przemyślu Moses Banman , w Roz- 
dole Janiszewski, w Rzeszowie Schaitter i Spółka, 
t w Zaleszczykach Józef Kodrębski, w Złoezo- 
wie Wolf Korkus, w Zołkwi Kalikst Krzyżanowski. 


HERBATY 


1349 2—53 


Rurki przeciw aatmie aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy na nlicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
wie w aptece Zyę. Rnkera dawniej To- 
manka., Cena 2 ztr. w. a. 1183 8—24 
R e 0 A JW W | ów 
2 > w obwodzie brze- 
16S UZVZNCĘ żziskim * mile 

ode Lwowa, obok 

kolei żelaznej położona, jest od 24. marca 
1866 do wydzierżawienia. Bliższe szczegóły 
udzieli apteka „pod jeleniem* pp. Braci 
Łazowskich we Lwowie, lub własciciel na 


miejscu. 1354 2—3 
3 Precz ze siwizną! 

3 

i; MELANOGENE. 
w Wyborna tynktura do włosów przy- 
= gotowana przez p. Dicquemare w 
E Paryżu. W jednej chwili zmienia si- 


p 


wej odpowiedzialnoscei, 


we włosy na głowie i na brodzie, i 
nadaje imkolor naturalny jak sie po- 
doba bez żadnego niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczniejszą nad wszelkie tego ro- 
fzaju preparaty. ; 
Cena flakoniku 3 złw. 
opakowanie 20 cnt. 


Dostać można we łuwowie w a- 


ptece p. Zygmunta Ruckera pod 
srebrnym orlem. ''"" 1169 6—6 


60 CHI, La 


e  Fuiszerstwo ` 


w 


nej i długo trwającej chrypki, prze- 


Juljusz Hellmuth, kuśnierz. 


Hofmann, inspektor gospodarczy. 


w Stanislawowie apt. 
1232 3—6 


Proszę zwrócić uwagę! Kaide pudełko przezemnie wyrablanych proszkóty Soldllukich, i kaš iy papierek jedną dozę sawiera gey, dla ros 
uóżnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jeet moja Marką oshrennę.' u 
Cena jednego oryg. pudelka f sir. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. 

Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi ścodkami domowemi pierwsze miejsoe, co 


stwierdzają ze wszystkich krajów państwa zustrjackiego nadesłane 
dają się one zastósować w leczeniu zamułeuia i zatkauie ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kuirczęch, ciecpienigoh nors 
bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych nfekcjach, hystecji, hypochondrji, skłouności do wmitów i t. p. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


wiadczenia i dziąktzynieniz Szczególuie z La ko b 


rezultatem 
nerwowem 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Raker, Kleina Wwa i Gebhardt. 


W Białej Kelor apt. į} J. Berger. 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski 
5; m B. Fadenhecht. 

„ Bochni Niedzielski. p 
„ Brodaeh Fr. Deckert. 

A H F. Gomuliński. 

„ Buesacku J. Czerkawski. 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki. 
„ Czernioweach J. Różański. 
R 3 a. Schnirch. 
s Dobromilu A. Grotowski. 

„ Drohobyezy L. Kleczkowski. 
„ Glinianach N. Helm. 

„ Gródku A. Tomaszewąki. 


Liman 


„ Haslatynie F. Michalewicz. 

„ Jaglelniey J, Fischbach. 

» Jarosławia J. Roim. 
Kalisza Jabłko wski, Radliński 


Kaluszu F. Hildebrand. 
Kolomyi W. Kupferman. 
Krakowie dr. Sawiczewski ap. 
Kryniey 


Manasterzyskaeh J. Lipschitz 
Mośelakacn G. Schalbot. ` 


i Skupieġski. 


M. Jawornicki. - 
H. Nitribit. 
owie A. Mūiler. 


+ Nasiezy A. Meruych, 
„ Nowym Sąeca Kostorkiewicz 
wdowa. 
„ Nowym Targa C. Liner. 
Qświęeimie W. Polrozok. 
Podgórzu 3. Schlesinger. 
Przemyślu Gaidatschka isyu. 
A E Machalski. 
Przemyślanach St. Mielecki, 
Radoweach W. Reach. 
Rzeszowie J. Schaiier i sp. 
Samborze Kriegseisan. 
Sanoku J. Jaklitacha wi wa, 
Suczawie E. Botezat. 


r 
Powyższe firuy przyjmują takżę zamówieuią na 


„ Starem Mieścio A. Grotowski 

+ Stanisławowie Stooker v. Ne - 
benetzź. ` 

» Szegerci J. Petka. 

» Tarnopolu A Morawoti 

a Tarnowo J. Jahn. 

„ Foraniu A. Giełdziński. 

«u Tnree Mich. Piątek. 

„ Tysśmieniey Karol Nęcki. 

a Wadowieach F. Foltin. : 

„ Zaleszegykach J. Kodrębski 

j Zoo e Wolf Korkes 

„ Zólkwi K Krzyżąuowśki. 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby mietusowej, 


najczystszy i najskateczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętusowej używa wię z najlepszym szatkiem w ełzbosciach płepsiuwych i płucowych, w sskra 


fułach i w słabosct „Rachitis* 


mieszków i znajduje się we fiaszkach w 


ueczy sajzastarzglaze cierpienia podagryczne i reumatyczne, TÓwnież jak i chroniczne wyrzuty skó 
Olej ten najczystszy i A 


ry. 


ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawierz żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
m samym skutecznym stanie, jak go natara wydal, 


= Każda flaszka dls różnicy od innych gatnnków Trann wgtrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i,moim podpisem, 
Cena całej butelkj 1 złr. 80 cnt. — pół bntelki I złr. w. a, wraz z łastrakcją nżywania, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562 


1054 67—104 


viedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillera. 


